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JPn^nańj t tn ia  /« . Written.
(D okończenie.) — W  R zym ie  w  1 8 4 5 .  r. w szystk ie  um ysł)' n aw et p ra ­

gnące u lep szeń , p o jm ow ały  m ocno , że papież w w ieku tak podeszłym  „ je 
m oże ich się pod jąć . W  R zym ie każda reform a n aw e t na lepsze, o d b y Wa 
się pow oli. Dla tego oczekiw ano od p rzysz łego  panow ania reform  u p ra ­
gn ionych . G rzegorz X V I., p rz e w id u ją c , że po nim wiele do ro b o ty  p 0_ 
zostan ie  co do reform  doczesnych , od sy ła ł w szystko  do swego n as tęp cy , 
m iał z re sz tą  dosyć do czynienia w rzeczach d u ch o w n y ch .. Jednakże nie za­
pom niał on i o doczesnos'ci w  sw era p a ń s tw ie , bijąc drogi i zam ieniając 
b a rb a rzy ń sk ą  i rozbójn ikam i p rzep e łn io n ą  częs'ć k ra ju  pom iędzy R zym em  
i Neapolem  w  k ra j cyw ilizow any . S ek u la ry zacy a  n iek tó rych  u rzędów  po­
lepszy łaby  wielce adm in is tracy ę , w iele bow iem  takich  obow iązków  s p o ty , 
k a m y , k tó re  się nie zgadzają z godnością  i naw yknieniem  duchow nego. 
P ra w ie  w e w szystk ich  gałęziach ad ra in istracy i spo ty k am y  tego jasne d o w o ­
dy . J e d n a k ż e , p ragnąc  u le p sz e ń , nie sądźm y, że pola są n ieupraw ne w  p a ń ­
stw ach  papiezk ich  i że nie kw itn ie  tam żaden przem ysł. Cam pagna R om a­
na g łów n ie  je s t p rzedm iotem  podobnych  w yk rzy k n ik ó w , ale pola te w idzą 
podróżn i zw yk le  w  W rześn iu  lub  P aźd z ie rn ik u : poniew aż zaś je d y n ie  sp o ­
tykam y  tam  pastw iska  opalone słońcem  L ipca , S ie rp n ia , przeto  zd a ją  sir 
n ie zyznem i i n ieupraw nem i. W  zim ie lub  na w iosnę p o k ry ic  one są  li- 
cznem i trz o d a m i, k tó re  obfitą tam  niesłychanie  paszę znajdu ją . N iew ym a- 
gając  kosztów  naw ozu , te ziem ie żyzne w y d a ją  w  pastw iskach  dziesięć razy  
w ięcej ja k  w zbożu m og łyby  w ydaw ać  p rz y  kosztow nej u p raw ie . Przem ysł 
zb y t nie k w itn ie , ale sie rozw ija  p o w o li, a szlachta zapom inając o swych

_ W e w n ę trz n y  zarząd  k ra ju  p rzedstaw ia  w iele trudności dla now ego p a ­
pieża. Zdaje s ię , ze usposobien ie  u m y słó w  w skazu je  mu p o trzebę  ru c h u  
um iarkow anego , to je s t ulpszeń ro z tro p n y ch  ale skutecznych . Co do za­
b u rz e ń , G rzegorz XVI. zo staw ił sw em u następcy  in s ty tu cy ę  bardzo .sk u te ­
czną tak zw anych  o c h o t n i k ó w  p a p i e z k i c h ;  są to chłopi z legacyi u o r -  
gan izow ani do w alki p rzec iw  pow stańcom : p racu ją  oni w  po lu  ciągle, 
a zołd p o b ie ra ją .p o  zw o łan iu  ich pod broń. S ą  oni bardzo re lig ijn i, a za­
tem rząd  w ięcej na nich liczy ja k  na w ojsko  s ta łe ; w  o s ta tn ic h  w ypadkach  
w Rim ini szczególniej się odznabzy li; spodziew ać się jednak  należy, że n o -  
w y  papież nie będzie się po trzebow ał opierać na nich. W  liście z R zy m u  
ogłoszonym  przez  w iele  zagran icznych  dzienn ików , w spom niano  o m ow ie , 
k tó rą  k a rd y n a ł dziekan śgo kolegium  miał mieć p rzed  o tw arciem  conclave, 
a " .  t0 !.V *en czc‘§ ° d n y  p ra ła t nazw ać m iał ocho tn ików  ow ych  rozbó jn i­
kami. i  o pew n a  ty lk o , że dziekan .śgo kolegium  gan ił z w ielu  w zg lędów  
adm inistracyę G rzegorza X V I. K ard y n a ł ten (M icara) je n e ra ł zakonu' K a­
pucynów . znanym  jest z sw y ch  cnót, z su row ości sw ych  obyczajów , z sw ćf 
szczerości i stałości c h a ra k te ru , ale mu zarzuca ją  zby tn ią  surow ość je g o  
sądów . Często .jako dziekan z pow odu  finansów  przed  papieżem  rzu ca ł 
w y razy  o stre j p raw d y , k tó reb y  przecież nie raz m ogły  być w ybradszem i. 
K ard y n a ł M icara je s t  katonem  cenzorem  now ego R zym u i takim  b y ł zaw sze. 
K apucyn  M icara by ł kaznodzieją  L eona XII. (ten zakon ma p rzyw ile j do ­
starczania kaznodziei papieżom ), kazał z w ielką śm iałością p rzec iw  w szy ­
stkiem u co m u się zdaw ało  nadużyciem . Pew nego  dn ia  m ów ił tak  ° w a łta -  
w m e p rzec iw  zb y tk o w i k a rd y n a łó w , iż n iek tó rzy  z nich udali sie doń dla

d aw nych  przesądach p ierw sza  s ta ra  się o u lepszenie i postęp  tak  w  nim uczynien ia  m u przedstaw ień . P rz y ją ł  ich  spoko jn ie  i te  s ło w a ‘ im ty lk o
ja k  i w  ro ln ictw ie. Jednakże szlachetcyzm  ale n ie  szlachta przeszkadza te- odpow iedzia ł: „N a co się sk a rżą  w asze em ineneye? Z arzu ty  wam czynione
m u rozw in ięc iu  się ro lm ctw a. M ajo ra ty  n iepozw ala ją  na u m ia rk o w an y  roz- m nie są  w spólnem i. Mam ho n o r być w aszym  kolega. N o w y  kardyna ł, p ó j-
dział g ru n tu  a tern samem s taw ia ją  tam ę dobrej onych  up raw ie . N iektóre 
ro d z in y  posiadają  tak w ielką ilość g r u n tu , że dla u lepszenia ich i k o rz y s ta ­
n ia  z nich  po trzeb ab y  pożyczki k ap ita łó w , przechodzących m ożność .jednego 
w łaściciela i najczęściej te  szlacheckie ro d z in y  znajdu ją  się w  'trudnćm  po­
łożen iu  w śród  sw oich  ogrom nych  posiadłości. Niech te strony  p rze tn ie  ko ­
lej że lazna , k tó ra  p o łączy  całe W ło c h y , a w ów czas ro ln ictw o się podniesie. 
G rzegorz X V ł. z dw óch  p o w odów  nie chciał pozw olić  na budow ę kolei że­
la zn e j; na jp rzód  lękał sie tego środka kom unikacyi w k ra ju , to bow iem  
zb liży ło b y  R zym  do F r a n c j i :  po w tó re  w sm utnym  stanie finansów  państw a 
koście lnego , lękał się żądań  zapom ogi zw yk le  p rzez  kom panie budujące do

dzie za radam i k a p u c y n a .. .  bodaj tych  rad inni u s łu c h a li. . . »  K ard y n a ło ­
w ie  c i ,  k tó rz y  n ie w ied z ie li, ze śm iały  kaznodzieja został kardynałem  i t i  
p e t t o ,  odeszli, zapom niaw szy  pow inszow ać k apucynow i jego  n ow ej go­
dności.

I H A D O i t l O Ś C I  K R A J O W E ,
B e r l i n ,  du. 8 . Lipca. — tu te js z e  stow arzyszen ie  c z e l a d z i  zn a id u ie  
V, P rzes ,le ,m l’ k to re  ła tw o  zakończyć się m oże zu pe łna  przem ianą 

a może n aw et zupełnćm  rozw iązaniem  się to w arzy s tw a . Ju ż  od d aw n ie i-  
rząd ó w  zw racane. Jego  Ś w ią to b liw o ść  m ógł jeszcze p rzy to czy ć  jed n ę  p rzy - szego czasu spostrzegano  ślady i znaki g rożące niebezpieczeństwem  zgrom a- 
czyn? poetyczn ie jszą  ale m niej p rak ty czn ą : .B ezw ątp ien ia  dla hand lu  i p rze- d z e n iu , na ostatn iem  atoli zgrom adzeniu  generalnem  ośw iadczy ł n r z J L d n ; '  
in y s łu  koleje sa  konieczne. Ale czy z  R z y m  m a zostać miastem  handlow eni. ’ * -- - v
Czyż w ów czas nie straci on u ro k u  stanow iącego  
K am pania p rzeb iegana przez te m achiny w y rzu ca ją

p ow ażna i tęskna sp o k o jn o ść , p rze ry w an a  przez ten św ist p iek ielny , s tra - lic ach  s ta tu tam i zakreślonych. M im o to pom naża ły  się podejrzen ia  p rz e r iw
ciłaby  cały  sw ój dz iw n y  i poetyczny  w dzięk. Poeci i a rty śc i módlcie się, 
h y  kolej żelazna nie zm ieniła n a tu ry  K am pan ii, niech okręg  d z ie s ięc in -m i­
lo w y  p rzyna jm n ie j szanow anym  będzie ko ło  g ro d u  n ieśm iertelnego.«

P o lity k a  R zym u  je s t u m iarkow ana  i oczekująca. K iedy nam iętności 
zje s taw ia ją  m u o p ó r , R zym  czeka, bo w ie , że nam iętności gasną  a zaśle-

sto w arzy szen iu , i zaczęto na nie bardziej uw ażać w  sku tek  d en u n c y a c y i, a ź  
n iek tó ry ch  cz łonków  w yłączono z to w arzy s tw a , k tó rzy  należeli do w y d z ia łu  
naukow ego . W yłączen ie  to jednak  nie p o k ry to  m ilczen iem , ow szem  ko ­
m itet o św iadczy ł sw ój żal z pow odu  ich w y stąp ien ia  i w  adressie  podzięko­
w a ł im za zasługi łożone na dobro  s tow arzyszen ia . T e raz  w y stęp u je  k o -iin

pienie przechodzi. Jeg o  cierpliw ości źródłem  je s t  w iara  w  w ieku itość  ko- m itet z ośw iadczeniem  ptiblicznem, w  k tó rem ' jednego z w y łączo n y ch  oskarża 
sc io ła , k to rego  on jest g ło w ą . K ościoł rzym ski nie je s t  w cale tak  w y ła - w  dob itnych  w yrazach o zdradzen ie  zaufan ia  i °  p rzekroczenie  s ta tu tów , 
czn y m , ja k  n iek tó rzy  mu to zarzucają . W ed łu g  nich  uw aża ją  za p raw o - W y łączony  bowiem z to w a rz y s tw a  k an d y d a t B e ren d t. kazał sw e m o w y  
W iernych ty lko  ludzi poddanych  karności i form om  rzym skim . R zym  jednak  w y d ru k o w a ć , które m iał na  zgrom adzeniach rzem ieśln ików  p rzed  czasem  
nie je s t  tak n ieu g ię ty m , obstaje i obstaw ać musi za jednośc ią  dogm atu  i za- daw nie jszym  i to dało p o w ó d  do ośw iadczenia sie ow ego w  d o tk liw y ch  
sadniczych p u n k tó w  nauki k a to lick ie j, a le co do litu rg ii i zw ycza jów  miej- W yrazach. N ieznateźliśm y przecie w  tych  m ow ach nic n iebesp iecznego  
sc o w y c h , słow em  do w szystk iego  co nie je s t  treścią ka to licy zm u , R zym  ma i w ykraczającego po za s ta tu ta  stow arzyszen ia . M ow y te n ied o ty k a ją  b y -  
w iele to lerancy i. Czyz M aron ic i m ają też  sam ą litu rg ię  co kato licy , a je -  najm niej sp raw  kościelnych  i po litycznych  i toczą się ty lk o  w  dozw olonej

odbJ’'vaJ? m s z e  W R zy m ie , w  czasie cerem onii sferze społecznej. Ż a ło w ać  prze to  p rzychodzi, iż  kom itet u ż y ł ośw iadcze-
naleźa do o rszaku  papieża. n ia  n iespraw ied liw ego  i z b y t dotk liw ego  nap rzec iw  c z ło n k o w i, k tó ry  p o ło -
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ży ł nadzwyczajne zasługi względem stowarzyszenia. Oprócz tego w ypadku 
znajdujem y jeszcze drugi w ybitniejszy i tera sm utniejszy dow ód stanu we­
wnętrznego stowarzyszenia. Iłrezes stowarzyszenia wniósł równocześnie o w y- 
łączenie dziesięciu innych członków i na ten cel przedłożył komitetowi akta 
zawierające dw uletnie i pilnie spisane denuncyacye przeciw  tyra członkom. 
Spraw a ta znajduje się w  zawieszeniu, a kom itet udzielił w  kopii denuncy­
acye członkom do os'wiadczenia się lub dobrowolnego w ystąpienia ze stow a­
rzyszenia. Postanowienie to zaw arte je s t w praw nych granicach, lecz dzi­
wić się przychodzi, że czekano dw a lata i mimo zaręczeń braterskiej miłości 
i zaufania nie udzielono denuncyacyi rzeczonym członkom i nie stawiono 
denuneyantów  naprzeciw  tym  członkom. Nie wiem y pow odów  wyłączenia 
Berendessa, tyle jednak je st pew ną rzeczą, że postępowanie podobnego ro ­
dzaju rozbić może stowarzyszenie. Gdzie podobnych chw ytają się środków, 
a mówią ciągle o zgodzie i zaufaniu , miłości i cnotach tow arzyskich, które 
należy obudzać śród społeczności, lep ie j, ze stow arzyszenie takie zostanie 
r o z w ią z a n e ,  a n iże li ma dalej sprzeczności obłudnie popierać.

B e r l i n ,  12 . Lipca. — U trzym ują, że zasłużony pan Schm iikert zosta­
nie mianowanym generalnym dyrektorem  poczt. Poczty odtąd należeć mają 
do w ydziału m inisterstwa skarbu.

B yły redaktor lipskiej gazety J u l i u s  o tw orzy  tu  salony publiczne do 
czytania gazet wszystkich krajow ych i zagranicznych, tudzież pism bellc- 
trystycznych  i um iejętnych, lecz jeżeli nie połączy z tem innych celów, 
trudno  będzie mu się u trzym ać, gdyż nasi cukiernicy w swych zakładach 
s ta ra ją  się niemal o wszystkie pisma publiczne.

Podobno ma być tu  ztąd  odw ołany radzca stanu F o n to n , jeden z naj­
zdatniejszych dyplom atów rossy jsk ich , umieszczony przy  poselstwie rossyj- 
skiem w Berlinie.

W r o c ł a w .  — W e d łu g  listów  z Berlina nas dochodzących miał mini­
ster skarbu pan Flottw ell podziękować za sw ą posadę i podobno przejdzie 
do innego zakresu działalności.

M a g d e b u r g ,  5 . Lipca. — T w ierdza nasza zdaje się być teraz p rzy tu ł­
kiem dla literatów . Bruno (?) Bauer siedzi w  nićj jak wiadomo od dawniej­
szego czasu, od tygodnia zaczął mu tow arzyszyć W e h l, w ydaw ca pisma 
w  Hamburgu pod ty tu łem : D e r  T e u f e l  i n  B e r l i n  i przez półrolai w niej 
pozostanie, a co chwila w yglądam y jeszcze Helda redaktora sławnej L o k o ­
m o t y w y .  Fedor W eh l sposobi różne a rty k u ły  hum orystyczne i anekdoty 
w  B erlinie, k tóre za swojem uwolnieniem natychm iast drukiem ogłosi. 
T rzeba się spodziewać po generale F isrtierze, uon.anom.cic , -l-
jako sam człowiek wyższego ukształcenia nie będzie zapewne przykrzej­
szym , lecz owszem liejszem  czynił położenie ludzi k tórzy  dla swego prze­
konania cierpieć muszą.

A k w i z g r a n ,  d. 9 . Lipca. —  W  dniu dzisiejszera odbywało się w y­
staw ianie posiadanych przez kościół katedralny relikwii świętych. N ie 
ty lko  duchow ieństw o, ale w ładza miejska i w szyscy n i e ma l  mieszkańcy 
katolickiego w yznania mieli udział w  obrzędzie. W śród  huku moździe- 
n y , odgłosu śpiew ów  w  kościele i  odgłosu dzw onów  całego miasta ro ją 
się ulice od tłum u różnobarw nego. Po okazyw aniu zostały relikwie św ię­
tych  złożone do gotyckiej skrzynki i zawieszone. Będą one pokazywane 
codziennie z rana od 6stej do ls z e j jako też z południa od 3ciej do 4 te j 
godziny.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  d, 2 5 . Czerwca. -  Cesarz J .  M. w ydał pod dniem 13 . 
Czerwca r. b. ukaz następującej treści: »Na przedstawienie naszego mini­
stra  sk a rb u , w  radzie państw a rozpoznane, dla ułatw ienia i poparcia tak 
handlu z zagranieą jako i przem ysłu krajow ego, użnaw szy potrzebę z n i ­
ż e n i a  c ł a  o d  w y w o z u  n i e k t ó r y c h  p r o d u k t ó w  r o s s y j s k i c h  
i c ł a  w c h o d o w e g o  o d  m a t e r y a ł ó w  r o s s y j s k i m  f a b r y k o m  p o ­
t r z e b n y c h ,  r ó w n i e ż  i o d  t a k i c h ,  k t ó r y c h  w p r o w a d z a n i e  m o ­
ż e  b y ć  u ł a t w i o n e  b e z  u s z c z e r b k u  k r a j o w e g o  p r z e m y ł  u f a b r y ­
c z n e g o ,  potw ierdziliśm y wykaz w  tej myśli sporządzony, jako uzupeł­
nienie dotychczasowej taryfy . P rzesyłając ten w ykaz rządzącem u senatowi, 
rozkazujem y, aby  potrzebne w ydał rozporządzenia do w prow adzenia go 
w  wykonanie.*

W edług wspomnionego w yżej w y k a z u , z pom iędzy tow arów  z Rossyi 
w y w o ż o n y c h ,  cło w ynosi od bierkowca (1 0  pudów ) ło ju : i  rub. s r .;  
konopi międlonych i nie międlonych: 5 0  kopiejek; kości jakiebądź, surowe, 
przyrządzone, bielone i nie bielone, wolne są od cła.

Z  pom iędzy tow arów  do Rossyi w prow adzanych płaci się cło: Od
puda ez trak tów  garbnych z rozm aitych substancyi: 3  rub. 5 0  kop.; od puda 
grzybów , jako to  tru fli, szampionów i innych zapraw ionych av o liw ie, oc- 
eie i solonych, 6  rub. 5 0  kop.; od funta koronek , b londyn , petynet, tiu ­
lów , lnianych, baw ełnianych i m ieszanych, białych i kolorow ych i t. d.: 6 
rub.; od jedw abnych zaś lub z jedwabiem  mieszanych: 1 2  rub.; od puda 
naczyń fajansowych i g linkow ych, białych i w pojedynczych ko lorach , bez 
zło ta j sreb ra , bez malowideł i brzeżków : 3  rub. 4 9 f  kopek.; a od roku 
1 8 4 7 .  cło od puda pow yższych naczyń w ynosić będzie tylko 2  rub. 3 2 |k . ;

od puda naczyń fajansow ych i g linkow ych, złotem, sreb rem , malowidłami 
i brzeżkam i, w  różne kolory lub w yrabiania: 9 rub.; a od roku 1 8 4 7 . cło 
odpada od tych naczyń , w ynosić będzie tylko 6 ru b .; od funta pereł sztu­
cznych, szklanych, m etalowych, sieczki i t. p.: 5 0  kop.; od funta pomady 
wszalkiej, także i czyszczonego szp iku , w ordynaryjnych naczyniach, w raz 
z naczyniem : 2  ru b .; od puda ryb  so lonych , m arynow anych , wędzonych 
itp. (prócz śledzi i sardeli): 2  ruble 5 0  kop.; od puda sody krystalicznej, 
natrum bicarbonicum , fosforanu sody: 3 0  kop .; od funta w yrobów  w eł­
nianych, jakoto  sukna, półsukienka, kazim irku, drap-de-Dames i t. p., 
w kolorze czarnym , ciem nogranatow ym , ciemnozielonym, rów nież od su­
kna nakrapianego w  pow yższych kolorach, tudzież od w yrobów  w ełnia­
nych białych i niebieskawych: 2 rub. 8 0  kop.; od funta w yrobów  wełnia­
nych , mieszanych z lnem,  do drukow ania cyców na cylindrach: 2 5  kop.; 
od funta sukna do wytłaczania olejów 2 5  kop.

Pow yższa taryfa wchodzi w  w ykonanie od dnia odebrania jćj w urzę­
dach cłowych. Od tow arów  w prow adzonych, które do odebrania tej ta­
ryfy w  urzędach cłow ych , jeszcze nieoclone leżą , będzie cło już  w edług 
tej nowej ta ry f porachowane. — T aryfa ta rozciąga się na te wszystkie ko­
mory cło w e , w  których dotąd była w używ aniu taryfa z dnia 10 . Grudnia 
roku 1 8 4 1 - dla handlu europejskiego przepisana.

P o l s k a .
W a r s z a w a ,  dn. 9 . Lipca. — Najjaśniejszy P a n , w czasie ostatniego 

przejazdu swojego przez miasto S uw ałk i, mając przedstaw ionych sobie 
dwóch włościan gminy B artn iki, a mianowicie sołtysa Birsteina i Kazimie­
rza R ym kiew icza, jako odznaczających się przywiązaniem  do praw ej w ła­
dzy i gorliw ością w  pojm aniu dwóch rokoszan : Karasińskiego i Chodako­
wskiego, udzielić raczył osobiście każdemu z nich pieniężne wynagrodzenie, 
po 3 0  rubli s r .,  a nadto najmiłościwiej rozkazać raczył ozdobić ich meda­
lami srebrnemi z napisem : »za userdie* na wstążce orderu św  W łodzim ie­
rza, w  pętlicy nosić się mająccmi.

G a z e t y  w a r s z a w s k i e  ogłosiły konfiskatę m ajątku tych osób, które 
w skutek w yroku sądu w ojennego , a zatwierdzonego przez księcia nam iestni­
ka Paszkiewicza na dniu 5 . Kwietnia zostały uznane za winne udziału w osta- 
statnim  zamierzonym pow staniu. Osoby te są pleban P io tr Ściegienny, ad­
m inistrator gm iny Chodli w gubernii lubelskiej; Felicyan K arpiński, kan­
celista przy rządzie gubernialnym  w  R adom iu; H enryk S kórzew sk i, dye- 
taryusz przy  głów nym  archiwum  królestwa ; J. A. R odkiew icz, sądowy

, s«w «ryn  słanicki, dzierżawca tló b r; Jan N ow akow ski; Jan W ar*
chow ski, by ły  aplikant przy rządzie gubernialnym  radomskim: Karol Ście­
g ienny , A lexander L iszow ski, w łościanin; Teofil S to jkow ski, kancellista 
magistracki z Radom ia, Adam Z arzyck i, Balcer S u s ło , w łościanin; Domi­
nik Ściegienny, włościanin czynszowy z W ilko łanu  w  gubernii lubelskiej; 
Michał Lewicki; A loizy T arkow sk i, assystent w ójta z Dolnej K łodnicy; 
Szym on K rzeczkow ski, były  nauczciel p rzy  gimnazyuin radomskiem; Igna­
cy P io ro ; Józef W ozdccki; po większej częci są to ludzie między 2 0  a 3 0  
laty. Najstarszy z nich proboszcz Ściegienny, k tó ry  liczy lat 4 5 . L ista 
ta nie obejmuje w szystkich wskazanych w yrokam i lecz tylko osoby z g u ­
bernii radomskiej. W  cytadelli mnóstwo jeszcze siedzi w ięźniów , na k tó­
rych w yroki później dopiero w yjść mają. Dziwna rzecz, że pomiędzy w y­
mienionymi najwięcej urzędników  a wcale niemasz szlachty wiejskiej. Kon­
fiskata nie je s t karą g łów ną, ale tylko karą dodatkow ą; obwinieni po czę­
ści są skazani do gór uralskich po części na Sibir wysłani.

Pani Kossowska wrdowra po byłym  niegdyś Radzcy Ziemiańskim w Choj­
nicach, w  obwodzie r e g e n c y j n y m  kw idzyńskim , została ju ż  w ypuszczoną 
z cytadelli a zniewolona pozostać w W arszaw ie, obrała sobie zamieszkanie 
u Panien W izytek.

A  n  g  1 i a .
L o n d y n ,  dn. 7 . Lipca. — Ministrowie zajm ują się w yborem  swym  

na członków izby niższej, ‘ z te§° powodu wydali podobne adressa, jak  
lord  John Russel. Zdaje się , że nigdzie na opór nie natrafią. Z w-ielkim 
zapałem czynią p rzy g o t°w an‘a W cityi do nowego w yboru  na członka izby 
niższćj lorda Johna R ussel, jak  to się okazuje ze spraw ozdań gazetowych 
o zgromadzeniu w yborców  cityi.

O’Connor Don został raianow-any członkiem skarbu , jed y n y  z irland- 
skich członkówr izby niższej, k tó ry  otrzym ał posadę w  ministerstwie. Skarb 
w edług ogłoszenia w  Gazette następującym i obsadzono osobami. Lord John  
R ussel, Charles W o o d  (kanclerz izby skarbow ej), V iscount Ebrington, 
O’Connor D o n , W illiam Gibson Craig i H enry Rich. A dm inistracja składa 
się z następujących członków : lir. Auckland , wiceadmirał S ir  W illiam P ar­
k e r , Reard adm irał Deans D undas, kapitan Fitzhardinge Berkeley, kapitan 
lord John Hay i Francis Cowper.

Do Liverpoolu przybyło  m nóstwo okrętów- z Ameryki z m ąką pszenną, 
ży tn ią , mięsem w ołow era, wieprzowero, grochem, słoniną i t. d.

Zaledwie spór ukończono o O regon , ju ż  na nowo inny pow-staje z po ­
w odu tłumaczenia w arunków  pokoju. Anglicy chcą wolności żeglugi na 
rzece Kolumbii na wieczne czasy. Amerykanie nie mieli nigdy zamiaru 
udzielić je j Anglikom , żaden urzędnik am erykański, żaden senator, żadna 
gazeta Stanów  Zjednoczonych nie w ykładała w  ten sposób zawartego 
układu. Gdyby mieli zamiar Am erykanie oddać tę  wolność żeglugi Angft-
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kom, niebyliby jej nadali kompanii zwanej hudsons-bay-compagnie. Na­
dając jej ten przywilej wyłączono tern samem Anglików od prawa jej uży­
wania. Rzeka Kolumbia nawet płynie śród Stanów Zjednoczonych, skoro 
4 9  stopień przyjęto za granice, a przyznając prawo do wolnej żeglugi An­
glikom, okryliby się niesławą i nędzotą pod względem politycznym Ame­
rykanie.

Z Washingtonu dowiadujemy się, że senator Allen złożył swe urzędo­
wanie jako prezes komitetu spraw zewnętrznych, kiedy mu się nie udało 
uwikłać Rzeczypospolitej amerykańskiej w wojnę z Anglią- — Senat po­
twierdził układ o pocztę parową między Nowym Yorkiem a Bremen, od­
rzucił zaś podobny projekt z Liverpoolem. . . ,

L o n d y n .  — Fro testacy a lorda Stanley, naczelnika protekcionistow 
przeciw hilowi zbożowemu, złożona przezeń na stole izby lordów, powta­
rza dowody tego stronnictwa w 12  następnych artykułach:

1) Ponieważ zniesienie prawa zbożowego powiększy bardzo zależność 
tego kraju od innych mocarstw pod względem dowozu żywności i wystawi 
kraj na niebespieczeństwa, przeciw' którym dawni mężowie stanu środki 
przedsięwziąść za stosowne uznali.

2) Albowiem nie ma żadnej nadziei, ani nawet jakich bądź ugruntowa­
nych przypuszczeń, by inne kraje podobny krok uczyniły, w skutek tego 
kraj ten wystawionym będzie nietyłko na brak żywności w razie wojny, 
ale jeszcze w czasach zbytku, zasypanym będzie wielką massą zboza, a na­
gle będzie czuł brak, jak tylko niekorzystne żniwo lub postanowienia rzą­
dów zagranicznych dowozy te zmniejszą: ztąd zmiany częste, prędkie 
i zgubne na targach tego krajn.

3) Ponieważ pod systeraatem opiekuńczym rolnictwo tego kraju uczy­
niło przy wzrastającej ludności wielki postęp, i obawiać się należy, by od­
jecie opieki nie sprawiło porzucenia bez uprawy wielu ziem i nic wstrzy­
mało postępów i ulepszeń, które do tak pomyślnych skutków doprowadziły.

4 ) Ponieważ nie godzi się pozbawiać opieki interesa rolnicze tego 
kraju, kiedy interesa te wyłącznie dźwigają ciężary, nie mając zapewnio­
nych żadnych szczególnych korzyści.

5) Ponieważ strata wynikająca z zniesienia prawa zbożowego dotknie 
najmniej zamożną klassą właścicieli wiejskich, dzierżawców obciąży, i ztąd 
zgubne skutki dla rolnictwa krajowego za sobą pociągnie.

6) Ponieważ jakkolwiek bezpośrednie, jednakże niemniej niezawodne 
straty zagrażają interesom fabrycznym, szczególniej dla robotników, równie 
z powodu konkurencyi z robotnikami rolnerai, pozbawionemi roboty, jak 
i to głównie pracz utrato krajow'eeo wewnętrznego targu, albowiem produ­
cenci zboża i do nich należący, nie będą w stanie kupować ich wyrobów
w  takiejże massie jak dotąd.

7) Ponieważ taż sama przyczyna równie zgubue skutki truer będzie dla
małe°o stanu handlowego i dla rzemieślników w małych miasteczkach, które 
nietyłko same zajmują się rolnictwem, ale w swćm utrzymaniu zależnemi 
*a od rolników.

8) Ponieważ skutek tego prawa szczególniej szkodliwym będzie dla 
Irlandii, przez to bowiem wartość jej głównych wywozów zmniejszy się
1 żądania robotników, czego brak jest głównem nieszczęściem spółecznćm 
tego k ra ju , na tych zaś głównie spoczywa ciężar podatków mi«jSC0WJCh.

& 9) Ponieważ" wolny handel będzie przyczyną wielkiego zmniejszenia 
dochodów państwa i zarazem dochodom kraju zaszkodzi, zmniejszając za­
soby tej klassy, na której teraz głównie ciążą podatki miejscowe.

10) Ponieważ ogólne zmniejszenie ceny wypadkiem koniecznym zmie­
nia ceny zboża, koniecznie procent od pieniędzy powiększy kosztem innych 
dochodów', i przez to ciężar narodowych długów podniesie.

11) PoniewTaż zniesienie ceł różnicowych na korzyść Kanady ustano­
wionych sprzeciwia się obietnicom pomocy danym tej kolonii, na mocy zas 
tych obietnic koloniści wydali znaczne summy dla polepszenia wewnętrznej 
żeglugi. Ponieważ zniesienie opieki, handel wewnętrzny z rzeki Sgo W a- 
wrzeńca i portów angielskich Montreal i Quebeck do obcego portu Ncw- 
Yorku przeniesie, przezco rozległy interes żeglugi angielskiej zniszczy, in­
teres handlu Kanady oddzieli od interesu kraju macierzystego, a połączy
2 Stanami Zjednoczonemi.

12) Ponieważ przyjęcie podobnego systematu względem innych arty­
kułów handlu, zniszczy najsilniejszy węzeł jednoczący ten kraj z jego kolo­
niami, kupca angielskiego pozbawi jego najpewniejszego ta rg u , i wstrząśnie 
posady tego systematu kolonialnego, któremu kraj ten wiele w inien, tak 
pod względem handlowym jak i politycznym.

W  Fremeirchcon, w hrabstwie Denbigh, ma być wkrótce wybudowa- 
nem kolegium jezuitów'. Przy niedawnej konsekracyi tytularnego biskupa 
Dr. Ullachorne znajdował się ojciec L ithgre, prowineyał jezuitów w Anglii, 
i Dr. B arber, generalny opat benedyktynów' angielskich.

N i e m c y.
K a r l s r u h e ,  d. 5. Lipca. — Na w’czorajszera posiedzeniu po Basser- 

manie zabrał głos W elkcr, i równie w nieprzychylny sposób mówił o B u n- 
d es ta  g u , a mianowicie: corocznie zabierają wychodźcy 60  milionów ka­
pitału ze sobą za Ocean i tyle corocznie opłaca się Anglii za roboty, przy 
których lepiejby było pamiętać o naszej ludności. Do tego przychodzą 
ogromne koszta na utrzymanie wojsk stojących, a przecież łatwo przewi­

dzieć, że nicpotrafiłyby nigdy Niemiec zasłonić przeciw koalicyi Francy! 
z Rossyą. W yćwiczonym w bojach weteranom tych dwóch państw, któ­
rych interessa codzień się bardziej spajają, niepotrafiłibyśmy ani pieniędzmi 
ani wojskami sprostać. Niemcy były niegdyś założycielami europejskiego 
prawa narodów, zasłaniały państwa .sąsiednie, a dziś Polska stoi pod pa­
nowaniem Rossy i , Polska, która niegdyś W iedeń wybawiła z rąk turec­
kich. Kraje naddunajskie zostały poświęcone. Rossyanie sa w posiadaniu 
ujść rzecznych. Wiekami walczyli Niemcy w tych krajach przeciw pół­
księżycowi, a teraz dostały się one Rossyi. Anglii i Francvi pod rozporzą­
dzenie jako pewna zdobycz. Wolność zas A\ łoch została uciemiężoną 
i W łochy znowu ku Francyi popchnięte. Na zachodzie granice nie są 
wcale obronne. Szwajcarya odpadła. Elzacya nie odzyskana, a Hollandya 
wchodzi w spiski przeciw swej matce i odpłaca jej się niewdzięcznością 
za odebrane życic. A co się tyczy Nordałbingii, to tam równie są działa­
nia przeciw duchowi narodowości od tej samej siły, która w Inflantach iK ur- 
landyi żywioł niemiecki wytępia. Hecker mówił w tej Samej m yśli, a mię­
dzy innemi powiedział: Obraz cara wisi W pomieszkaniu u każdego Słowia­
nina austryackiego. M ówią, że to ich „tatko,« który kiedyś złączy wszys­
tkich pobratyńców. Nowe państwo mongolskie wyjdzie ze spisków pansla- 
wizmu, a Francy a po przyjacielsku wyciąga do niego ręce, ażeby upra­
gniony lewy brzeg Renu pozyskać. Jeżeli związek niemiecki, dodał He­
cker w swćm zakończeniu sprawozdania, chce wytrzymać w tern całem roz­
przężeniu próbę ognia na zewnątrz i ma ochotę bez obawy przyglądać sig  
przymierzu mającemu być zawartem pomiędzy Rossyą a F rancyą. to musi 
się pokazać ze swego ukrycia, nieoddzielnie stać od narodu, ale w  środku 
jego stanąć.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 1. Sierpnia. — Znany grefenberski lekarz Prisnitz otrzy­

mał od cesarza wielki złoty cywilny medal na wstędze, Priesnitz, który 
przed 14. laty był nieznanym chłopem w jednej z dolin szląskich. dziś nie 
tylko ma imie w starym i nowym świecie, ale posiada majątek przenoszący 
pół miliona złotych reńskich. Prezenta, które on sam. albo jego córki od 
wyleczonych paeyentów podostawały, stanowią bardzo ciekawy zbiór nie­
zmiernie wielkiej wartości.

Baron Hiigel kazał sobie kilku ludziom wystawić świadectwo w  Paryżu, 
że wynalazek ogrodnika Ilaibyenk jest zupełnie oryginalny i nie ma nic 
w s p ó l n e g o  z dotychczas znanerai apparatami <lo ogrzewania.

Banda złodziejów kieszonkowych składająca się z Żydów węgierskich, 
popisuje się tu  teraz ze swemi sztukami. Na trybunach placu zamkowego 
przy odsłanianiu pomnika cesarza Franciszka, podług sprawozdania policyi, 
ukradziono 17 zegarków' i to w ten dowcipny sposób, że złote łańcuchy, 
na których wisiały, przecinano małemi szczepczykami. Ju ż  pięciu człon­
ków tego towarzystwa przytrzym ano, ale drudzy prowadzą dalej swoje 
rzemiosło i niedawno znaczny podebrali skład jednem u złotn ikow i w Baden 
pod Wiedniem. Ukradzione preciosa mają wartość 2 0 0 0  złotych reńskich. 
Jeżeli zdołają ujść za granicę węgierską, to trudno będzie im co odebrać.

W  i e d e ń .  dn. 10. Lipca. — Książe Metternich uda się za dni 14 do 
sw'oich dóbr w Czechach. Za nim ruszy całe niemal ciało dyplomatyczne da 
rozmaitych wód czeskich i niemieckich. — Ze wszystkich stron nadchodzą 
dosyć pomyślne wiadomości o żniwie.

W i e d e ń ,  11. Lipca. — Nie mile uczyniła tu wrażenie mowa h r .Mon- 
talemberta z powodu morderstw dokonanych na obywatelach galicyjskich 
W idać z jego mowy, że jemu szlachta galicyjska dostarczyła wiele szczegó­
łów,  „a kt(jre sję odwoływał, a mianowicie podał wiele ustępów z. bardzo
śmiałej pe tycy i, którą podała do cesarza wdowa po zamordowanym swym 
mężu.

Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  4. Lipca. — Projekt do nowej or- 
ganizacyi sądownictwa cywilnego i kryminalnego pierwszej instancvi dla 
królestwa Galicyi przedłożonym został do potwierdzenia cesarzowi, lęcz nie 
tak prędko otrzyma sankcyą urzędową, gdyż wiele zawisło tam od dat sta­
tystycznych, które jeszcze sprawdzić należy. Co się tyczy administracyi 
kraju uw ażają, że jeszcze za mało jest urzędników w Galicyi i trzeba bę 
dzie ich liczbę powiększyć. Nowo zaprowadzeni komissarze pow iatow i nie- 
wystarczają jeszcze swą liczbą, obszerne pole przeto otwiera się dla urzę­
dników.

Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  d. 8. Lipca. — N\ edług najnowszych 
wiadomości z Tarnowa otrzyma) pułk piechoty Deutschmeister rozkaz w y­
ruszenia ztaiutąd do Wadowic. I znano potrzebę wzmocnienia tamecznej 
załogi, gdy Austryacy mają sami pozostać w Krakowie, a Rossyanie i P rus- 
sacy opuszczą te rzeczpospolite. Spodziewają się tu  urzędowego ogłosze­
nia nowej cywilnej administracyi i władzy dyrektorialnćj. Spodziewano sig 
kommissarza cesarskiego Stadiona, byłego gubernatora w  Morawii w prze- 
jeżdzie przez Tarnów do Lwowa.

Śledztwo prowadzą w całej Galicyi z powodu zaszłych niespokojności 
z surowością i szybkością nadzwyczajną. W ładzom zalecono ścisłą bez­
stronność, i aby tam, gdzie niewystarcząją świadectwa i dowody łagodnie 
postępowały z obżałowanymi. Dotyczy się to równie oskarżonych o spi­
sek ,"jakoteż chłopów, którzy się dopuszczali morderstw. Okropne sceny 
wychodzą na jaw  teraz. Pokazuje się, że wielu chłopów zachęconych przeć
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k rw io że rczy ch  dow ódzców  stało  się p raw dziw ym i p o tw o ram i ludzkos'ci. 
A  n aw et dali się uw ieśdź ch łop i serdecznie p rzy w iązan i do sw oich dw orów . 
P rzec iw k o  ow ym  p rzyw ódzcom  m ają  zam iar po stąp ić  z n ieub łaganą  su ro ­
w ością . Nic jeszcza nie postan o w io n o  pew nego w zględem  sto su n k ó w  m iędzy 
dziedzicam i a poddanym i. W p ra w d z ie  ch łop i o d rab ia ją  p ań szczy zn ę , ale 
bardzo o g ra n ic z o n ą , g d y ż  dziedzice i u rzędn icy  ich  n ie  śm ią w ięcej żądać 
od c h ło p ó w , ja k  sam i p rzyznają . W a r to ś c i  ziem skie bardzo spad ły  w s k u ­
tek  o s ta tn ich  w y padków , a naw et po  n isk ich  cenach n ik t niechce tam  dóbr 
ku p o w ać . Jeszcze  nie dow ierza ją  zupełnem u uspoko jen iu  k ra ju . G dzie chłopi 
g ło śno  i o tw arcie  rozm aw iają , tam  tru d n o  o inną  p rzy sz ło ść , w ręcz  ośw iad­
c z a ją , źe now ych  c iężarów  p o d  żadnym  w arunkiem  n ie p rz y jm ą , a daw nych  
n iedopełn ią .

P e s z t ,  5 . L ipca. — Co głębsi p o lity cy  w  W ęg rzech  przepow iadali to 
się teraz ziszczać zaczyna. S p ó r ję z y k o w y , w alka o fo rm y narodow ości, 
zaczyna na n ow o  w ybuchać  i zdaje s ię ,  źe  poch łon ie  inne w ażniejsze n aro ­
d ow e dążenia. P rzesadzona zagorzałość M adziarów , k tó rz y  sw o ją  m adziar- 
szczyznę chcą zam ienić w  narodow ość  w ę g ie rsk ą , w y d a je  sm utne  owoce, 
k tó re  w  bardzo za trw aża jący  sposób  ob jaw iać sig poczynają . T ru d n o  do 
u w ie rz e n ia , że bardzo  w ielu  s łow ian  w  W ę g rz e c h  w oleliby  pó jść  pod ros- 
sy jsk ie  panow anie  aniżeli uczyć się m adziarskiego ję z y k a ; że się ro z p ły w a ­
j ą  w  blasku północnego  d e sp o ty zm u , że lepiej zn a ją  h is to ry ą  ro s sy jsk ą , 
aniżeli sw ej o jczy zn y  A u s try i. S tro n n icy  zaś m ad ziarszczyzny  pow iadają : 
podzielenie się V\rggier na rozm aite n a ro d o w o śc i, ro b i k ra j niezm iernie sła­
bym  i m oże go na  końcu  zgubić. P ow in n o  w ięc być dążeniem  p a try o tó w  
w ynieść  je d n ę  n arodow ość  nad  d rug ie  i cały  n a ró d  sp row adzić  pod  jed n ą  
cho rąg iew . Z  trzech  narodow ości w e W ę g rz e c h , m adziarska jak o  w łaściw a 
w ęg iersk a  ma p raw o  do tego  p ie rw s z e ń s tw a , zw łaszcza żeby  też jeszcze 
p rzedzielała  i R o ssy ą  od Niemiec. G dyby  dało  sig p rzy p u szczać , że w  ina- 
dz iarszczyznie potrafi zaginąć s łow iańszczyzna i n iem czyzna , to natenczas 
całe dążenie  M adziarów  da łoby  sig jak o  tako  usp raw ied liw ić . D ośw iadcze­
n ie  ato li dow iod ło  i p o d łu g  p raw  psycho log icznych  m usiał ten w yn iknąć  
sk u te k , że m adziarszczyzna zam iast spajać bardziej jeszcze rozdziela  n a ro ­
dow ości i n ie ty lko  nie ściąga do siebie S łow ian  i N iem ców , ale ich z każ­
d y m  dniem  silniej odpycha. Z n a ro d ó w  ró żn y ch  pod w zględem  języ k a  
u tw o rz ą  się oddzielne narodow ości op ierające sig na sw y ch  siostrach  w  R os- 
sy i i N iem czech. W  ty m  stanie rzeczy  p raw d z iw i p a try o c i m uszą sig za­
s ta n o w ić , ze o czemś innem  pom yśleć będzie trzeba. S k o ro  bow iem  trzy  
n arodow ośc i ję z y k o w e  niedadzą się w  je d n ę  p o łą c z y ć , to  je  najlepiej z oka 
sp u śc ie , w cale się o nie n iek łopotać. N asz czas zap a tru je  się na  w yższe  
r z e c z y ,  a b y  fo rm y  ję z y k o w e  W lał u w ażać Z a COS f ia jW z n io ś le jsz e g o 'je m II
chodzi o p o d staw ę  do rozw ijan ia  się na  d rodze postępu . Jeżeli W ę g rz y  
m ają  posiadać n a ro d o w o ść , to  p o w in n y  n a jp rzó d  zostać n a ro d em , ale tyra 
w cale nie są . F eudalne  s to sunk i dzielą W ę g ró w  na panów  i p o d d an y ch , i

d o pókąd  to  zniesionem  n iezostanie, tak  d ługo  książk i i fo rm y  m adziarskie 
n iepo trafią  ustalić  narodow ości. N aród  W ę g ie rsk i będzie ty lk o  w ytkanem  
s tra szy d łem , k tó regoby  się m og ły  bać p ta k r , ale k tó re  na R o ssy an  w raże­
nia n iezrobi. P o lska  n iepo trafiła  czystości sw ego ję z y k a , sw oje j ję zy k o w e j 
narodow ości u ra to w a ć , ale g d y b y  b y ła  rzeczyw is tym  n a ro d em , n iepo trze- 
b ow ałaby  n igdy  uledz koalicyi trzech m ocarstw , ja k  u legła. W a ż n o ś ć  ro z ­
w ijan ia  sig s to sunków  w ęgiersk ich  tem je s t  w y d a tn ie jsza , że ro ssy jsk ą  p o ­
lity k a  coraz sig bardziej oddala od a u s try a c k ie j, a sp raw a o ry en ta ln a  ra p to ­
w nie się zbliża do p u n k tu  przesilenia.

G azeta W r o c ł a w s k a  donosi z W ied n ia  pod  dniem  8 . L ip ca , że w  G a- 
licyi spoko jn ie , s to sunk i zaś w łościańsk ie  po d p ad n ą  dalszym  re fo rm o m , jak  
w e w szystk ich  dziedzicznych austryack ich  państw ach . Ze S ierpn iem  m ają 
być zakończone w szelkie śledztw a po lityczne. W sz y s c y  posiadacze m ajo ra ­
tó w  dosta ją  bardzo ła tw o  zezw olenia na sprzedaż d ó b r z o b o w iązk ie m , że 
w to m iejsce z łożą  fideikom m is w  pienigdzach. T y m  sposobem  dobra za­
czy n a ją  na  dobre z rą k  szlacheckich przechodzić do ludzi p rzem ysłow ych . 
W  sobotę a rcyksiąże  R a in e r z całą fam ilią p rz y b y ł z M e d y o la n u , co najle­
piej u d o w o d n ią , że w  k ró lestw ie  lo m b a rd zk o - w eneckiem  pan u je  z u p e łn y  
pokój i źe o W ło ch y  w cale sie k łopotać n iepo trzeba .

W  ł o c h y.
G a z e t a  a u g s b u r s k a  donosi z R zym u  po d  dniem  2 6 .  C zerw ca. 

W czo ra j dop iero  po raz p ie rw szy  zebrała  się zam ianow ana rada s ta n u , aże­
by  przesłuchać  sp raw ozdan ia  p rezy d en ta  siły  zb ro jnej M ediei. J a k  słychać 
m ają być  p o tw o rzo n e  ruchom e ko lum ny  ocho tn ików  i do legacyi po ro zsy - 
łane. W c z o ra j bezpośrednio  od papieża o trzy m ał jed en  człow iek  p rzedsię- 
b ierczy  pozw olenie do p rzed łożen ia  p lanów  na  żelazne koleje w  państw ie  
kościelnem . Od przeszłego papieża u p ew n ien ie , źe do budow an ia  i k ie ro ­
w ania  żelazną ko le ją  m ają  b y ć  ty lko  k ra jo w cy  u ż y w a n i,  zosta ło  p rzy  tej 
sposobności za tw ierdzone i od papieża teraźniejszego. W  dw a miesiące
m ają w y p raco w an e  ju ż  p ro jek ta  b y ć  w ręczone rządow i. P o  mieście k rą ż ą  
w ieśc i, ale fa łszy w e , że pozw olen ie  na budow anie zelaznćj kolei do C ivita 
veechia ma ju ż  być w ydane. Ojciec św ię ty  codziennie udziela posłuchania . 
W szy scy , k tó rz y  mieli zaszczyt być m u p rzed s taw io n y m i, n iem ogą się d o ­
syć  nach w alić , jeg o  uprzejm ego bran ia  s ię , znajom ości św ia ta  i jeg o  p ro ­
sto ty  w  p rzy jm o w an iu  każdego. Jak ie  nadzieje poobudzał na p row incyach  
ob o r teraźn iejszego  p a p ie ż a , d ow odzą  listy  z B o lo n ii, gdzie na w ieczór po 
odebran iu  w iadom ości, na tychm iast całe m iasto dobrow oln ie  o św ie tlo n o , 
co sig n igdy  n iezda rzy lo  na uczczenie żadnego z ostatn ich  pap ieży . W  S i- 
n ig a g lia , w  m ieście  rodzinnern P iu sa  I X . ,  n ie  z a p rz e s ta n o  n a  sam ych ty lko
illum inacyach , ale u tw o rzy ło  się to w a rz y s tw o , k tó re  p ostanow iło  kazać 
ulać sp iżo w y  posąg  ojca św iętego  a nad to  w y p o rząd z ić  s ta ro ż y tn y  w odociąg , 
za pom ogą k tó rego  m iasto będzie m ożna w  czy stą  w odę zao p a trzy ć  i na­
zw ać j ą  w odą P iu so w ą . W  piei w szym  zaraz d n iu  podpisano  8 0 ,0 0 0  skud .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
P a n u  M a u r y c e m u Z o b e l  k u p c o w i w K e r a -  

p n i e  z ag in ą ł p o d łu g  don ies ien ia  je g o  z  d n ia  1. 
S ty c z n ia  1845 . r . p ła tn y  n a  B o że  N a ro d z e n ie  
1814. d w u d z ie s to  ta la ro w y  k u p o n  p ro w iz y jn y  
° d  4 ° / 0 lis tu  z a s taw n eg o  W g o X ię s tw a  P o zn ań  
s k ie g o -N r . 2 9 /4 ,3 3 7 .  C z e r n i e j e w o  p o w ia tu  
G n ie ź n ie ń sk ie g o  n a  1000  T a l.

W s z e lk ie  s ta ra n ia  k u  w y k ry c iu  z n a le ź c y  lu b  
te raźn ie jszeg o  posiedzicie],-! te g o  k u p o n u  b v ły  
d o tą d  d a re m n e m i, d la  czeg o  P a n  Z o b e l p o  jpo- 
p rz e d n ie in  w y le g ity m o w a n iu  się ja k o  w ła śc ic ie l 
p o w y ż sz e g o  lis tu  z a s taw n eg o  p rz e z  je g o  p ro  
d u k c y ą , w n ió s ł o  a m o r ty z a c y ą  o w e g o  k u p o n u . 
S to s o w n ie  d o  u s ta w y  z d n ia  16. S ty c z n ia  1810. 
r .  w z y w a  się p rz e to  p o sied z ic ie li z w y ź  o z n a c z o ­
n e g o  k u p o n u ,  a b y  ta k o w y  n a jp ó ź n ie j d o  16 . 
S i e r p n i a  1 8 4 6 .  r. d o  k a s s y  p o d p is a n e j D y -  
r e k c y i  J e n e r a ln e j  Z iem stw a  d o  z rea lizo w an ia  
p o d a ł ,  w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  sp o d z ie w a ć  
się  m o ż e , że  p o  u p ly n ie n iu  teg o  te rm in u , w y ­
w o ła n y  i ju z  p ła tn y  k u p o n , ja k o  n ie is tn ie ją c y  
u w ażan y m  i p ro w iz y a  za ta k o w y  w  g o to w iźn ie , 
e x tra h e n to w i w y w o ła n ia  w y p ła c o n ą  zo s tan ie .

P o z n a ń , d n ia  18. W rz e ś n ia  1845.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

o b w i e s z c z e n i e !
S p rz e d a w s z y  m ó j h a n d e l  w i n  P a n u  J .  R . 

H e d i n g e r o w i ,  u p raszam  n in ie jszem  jak  n a j ­
u p rze jm ie j m y c h  D e b e n tó w , a b y  d o  d n ia  Ig o  
W  rze śn ia  r . b . sw e  ra c h u n k i w y je d n a ć  ra c z y li,  
a  to  d o  rą k  m oich, lu b  w n ie b y tn o ś c i  m ej, m em u  
n a s tę p c y  P a n u  H e d i n g e r o w i  za  u d z ie len iem  
k w itó w , k tó r e  z  te j c z y n n o śc i za  m o je  w ła sn e  
u w ażać  b ę d ę ,  w  p rz e c iw n y m  z a ś  ra z ie  k a ż d y  
sam  so b ie  n ie p rz y je m n o ść  skarg i są d o w e j, i z tą d  
w y n ik a ją c e  n ie p o trz e b n e  k o sz ta  p rz y p isa ć  m oże

L e s z n o ,  d n ia  1. L ip ca  1846 .

J. T. C ioroinski.

N a sz y c h  w  N i e m c z e c h ,  F r a n c j i ,  H o l -  
l a n d y i ,  S z w a j c a r j i ,  D a n i i  itd . k o rz y s tn ie  
z n a n y c h
p o p r a w n y c h  o d p ro ic a tln ik ó tc  

m m a ty z m u  
po flO sgr., mocniejsze po 1& sgr. 

wraz instrukcją
p rz e c iw  c ie rp ien io m  n e rw o w y m  i ru m aty /.m o - 
w y m , tu d z ie ż  k o n g e s t jo m , ja k o  to :  d n ie  w g ło ­
w ie , b ó lo w i g a rd ła ,  b ó lo w i zę b ó w , żgan iu  w u- 
s z a c h , d y c h a w ic y , b ó lo m  w  p a c ie rz u  i  u d z ie , 
rw a n iu  w  c z ło n k a c h , p a ra l iż o w i, p o d a g rz e , b i ­
ciu  se rc a , b ez sen n o śc i, ró ż y  i in n y m  zap a len io m , 
tęp em u  s łu c h o w i itd . m a g łó w n y  sk ła d  n a  W ie l ­
k ie  N ię s tw o  P o z n a ń sk ie
P an S, Hetnak fan. w Poznaniu  
na placu Wilhelmów skim Mr. 13. 
w narożniku ulicy TJpowćj, bli> 

sko teatru.
S k ł a d y  p o b o c z n e :

P an  k s ięg a rz  A . E . S t o c k  w K ro to s z y n ie ,
» S . ( i .  S c h o l z  w  L eszn ie .

B ez  w sz e lk ic h  z ach w a lań  i n ie p rz y w ła sz c z a ją o  
so b ie  je d y n ie  w y n a la z k u  o d p ro w a d n ik ó w  ru -  
m a ty z m o w y c h , o d w o łu je m y  się p o d  w zg lędem  
b liż sz y c h  w iad o m o śc i d o  n a s z y c h  d aw n ie jsz y c h  
d o n ie s ie ń  w  te j g azec ie  i d o  in s tru k c y j użycia .

K a ż d e n  e x e m p la r / ,  s t ę p l o w a i r y m  
j e s t  n a  o b w o l u c i e  J f  i łk -  M e y e r  

Comp, w W r o c ł a w i u .
W i l h e l m  M e y e r  & (Jo m p . w  W ro c ła w iu .

W  o g r o d z i e  na G r o b l i  p o d  N r. 16. dziś 
w  c z w a rte k  d a . 16. t. in. b ę d z ie  zeg a r s to ło w y , 
ja k o  też gęsie , k aczk i i k u ry  w k ręg le  w y k u la n e . 
  A. L a n g  e.

N a jle p sz e  so c z y s te  c y t r y n y  po  
1 sg r., b io rą c y m  s t o  s z t u k  r a z e u i  

je s z c z e  tan ie j i i f l e s s .  f t p e l c y n y  p o leca  
w m ie rn e j cen ie  

•Wózef MZphraimf Wodna ul,» .  9 .

Do łaskawego uwzględnienia.
O d  S t. M icha ła  r. b. p rz e n io sę  sk ła d  m ó j to ­

w a ró w  m o d n y c h  z  ry n k u  N r . 98 . n a  W ilh e l-  
m o w sk ie j u licy  w  d o m u  p o d  N r. 8 . n a  d o le .

M e y e r  F a l k .

H u r a  a i r l f t u  H e r l i ń a M ć j ,

Dnia 11. Lipca 18tó.

Obligi długu skarbowego . . 
Obłigi prcuiiów handlu nuirsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 
Obłigi miasta Berlina . . . . .  
Listy zastawne Pruss. Zacbod.

W X  Poznai.sk. 
. * dito
. * P russ .  W schód .
-• * P o m o rsk ie . . .
* * March, Elek.i A.

• Szląskie . . . .  
dito od rządu garnutowane
b ry d r y c l i s d o r y ..........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D is c o n to .......................................

A  U  c  J  e  
Obligi Potsd.-Mngdeburskiej ,

dito obligi Lit. A ...................
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . . 
Obligi upierw. Magd -Lipskie . 
D rogi zcl. iierl .-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. Herl.-Anliallskie 
D rogi zcl. Dyssel. Elberleld. 
Obligi upierw . Dyssel.-Elberf.
D rogi zel. R e ń s k i e j ................
Obligi upierw. Reńskie . . .  
Drogi od rządu garantowane. 
Drogi żel. Górno-Szląskiej . . 
Obligi upierw. Górno Szląsk.

.  dito Lit. H ..
.  Beri -Szcz. Lit. A. i « .
.  Mugdcb -llalherst 

Dr. żel. W rocl.-Szwidn.-Freib. 
Obligi upierw. W ro c .  Szw.-I'r.  
Dr. żel. Ilonii-Kotońskiej . . . 
D rogi żel. Dolno-Szląskie.j. 
Obligi upierw. Dolno Szląskiej 
P ro g i  iel, W ilhe lm a (C.-O.)
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